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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 10. L is topada .
N.  Król  raczył Radzcę  wyższego Sądu zie­

miańskiego F r a n k e n b e r g a  L u d w i g s -  
d o r f f a  mianować W ic e -P re zy d e n te m  wyż­
szego Sądu ziemiańskiego w Raciborze .

N.  Król raczył  p ie rwszemu Burmistrzowi 
miasta Greifswald ,  Radzcy Ziemiańskiemu, 
Doktorowi  M e y e r  i Xiążęco • Nassauskiemu 
taynemu  Radzcy medycynaJnemu Doktorowi  
D i e l  w Dietz dać order  orła czerwonego 
3ciey klassy, Poborcy  W e y d e n e r  w Sten- 
dal powszechną ozdobę  honorową a. klas- 
■y, s łudze kassowemu przy kantorze banku 
W Szczecinie,  J e r z e m u  P a u l  i Podof ice­
rowi J ó z e f o w i  P l u t a  od  8mey kompanii  
I 8go półku piechoty powszechną  ozdobę  ho ­
no rową  2giey klassy.

Przybyl i  tu :  Xiąźę D o ł g o r u k i  z Paryża,  
król. H anno wer sk i  rzeczywisty T a y n y  Radzca,

nadzwyczayny P o s e ł  i pe łnom ocny Minis te r 
p rzy  tuteyszym dw o rz e ,  Baron R e d e n ,  
z H a n n o w e r u ,  a król. Duński  T ayny  Radzca  
k o n fe rencyi ny , nadzwyczayny Poseł  i p e ł n o ­
mocny Ministe r  przy tuteyszym dworze,  H r a ­
bia R e  v e n t  ł o  w ,  z Holsztyńskiego.

Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
Gazeta Pow szechna  zawiera pod tym napi ­

sem następujące wiadomości :
— Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 12. Pażdz.  

P o d o b n o  Pos łowie  mocarstw pośredniczą­
c yc h ,  to samo In t e rnun cyusz  austryacki,  ko- 
rzystaiąc z  chwili nadeyścia tu wiadomości  
o zawarciu zawieszenia broni  między Ibra-  
h im em  Baszą a po łączonemi  eskadrami,  ra ­
dzili  leszcze raz  Po rc ie  uległość i zwracali



i e y  u w a g ę  n a  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  n a  
k t ó r e  s i ę  n a r a ż a ,  o b s t a i ą c  p r z y  s w o i m  d o t y c h ­
c z a s o w y m  s y s t e m a c i e  p o l i t y c z n y m .  D y w a n  
n i e z d a i e  s i ę  t ę g o  u k r y w a ć  p r z e d  s o b ą ,  i ż  p a ń ­
s t w u  o t t o m a ń s k i e m u  w i e l k i e  g r o z i  w s t r z ą ś n i e -  
n i e ,  i ż e  s i ę  z b l i ż a  g o d z i n a ,  w  k t ó r e y  b ę d z i e  
m o ż n a  u c z y n i ć  z a p y t a n i e :  B y ć  l u b  n i e -
b  y ć ¥  M o ż e b y  t o  g r o n o  p o l i t y c z n e  o k a z a ł o  
s i ę  s k ł o n n e m  p r z y c h y l i ć  s i ę  d o  ż ą d a n i a  m o ­
c a r s t w  c h r z e ś c i a ń s k i c h , i i a k  s i ę  z d a i e  ż y c z y  
o n o  s o b i e  p o t a i e m n i e  z  c a ł e g o  s e r c a  p r z y i ę c i a  
p o ś r e d n i c t w a  ; l e c z  W .  S u ł t a n ,  k t ó r y  n i e  t e s t  
t y l e  p o w o l n y m ,  n i e  c h c e  n i c  s ł y s z e ć  o  r n i ę -  
8 z a n i u  s i ę  o b c e m ,  i b a r d z i e y  n i ż  k i e d y  o b -  
s t a i e  p r z y  d o t y c h c z a s o w e y  s w e y  p o s t a w i e .  
M i a ł  o n  p o l e c i ć  E e i s  -  E f f e n d e m u , a ż e b y  
o ś w i a d c z y ł  P e ł n o m o c n i k o m  w i e l k i c h  m o ­
c a r s t w ,  i ż . n i e  z n a .  ż a d n e g o  i n n e g o  s p o s o b u  
z a w o d z e n i a  i n t e r e s s u  g r e c k i e g o ,  i a k  t y l k o  z u -  
p e t n e  p o d d a n i e  s i ę  p o w s t a ń c ó w .  W y p r a w i ć  
t a k ż e  m i a n u  z a r a z e m  g o ń c ó w  d o  I b r a h i m a  
B a s z y  ż  r o z k a z e m ,  a ż e b y  s i ę  n i c z e r n  n i e  d a -  
d a w a ł  w s t r z y m y w J Ć w  s w o i c h  d z i a ł a n i a c h ,  i 
u ż y ł  g w a ł t u ,  s k o r o b y  m u  i s t o t n e  w  t e r n  r o ­
b i o n o  p r z e s z k o d y .  W  s t o l i c y  p a n u i e  t r w o g a ,  
i  z  b o i a ź n i ą  w y g l ą d a i ą  k a ź d e y  w i a d o m o ś c i  
z  A r c h i p e l a g u  i o d  r o s s y i s k i e y  g r a n i c y ,  l u b o  
n i e k t ó r z y  d o b r z e  z a i n f ó r m o  w a n i  c h c ą  w i e ­
d z i e ć ,  i ż  a r m i a  r o s s y i s k a  n i e p r z e d s i ę w e ź m i e  
p r z e d  p r z y s z ł ą  w i o s n ą  ż a d n y c h  w o y s k o w y c h  
d e m o n s t r a c y y ,  i ż e  z a p e w n i e n i e  P a n a  R i h e a u -  
p i e r r e ,  i ż  ź a d n e y  n i e  m a  w i a d o m o ś c i  o  i a k i e y ś  
g r o ź n e y  p o s t a w i e  s w o i c h  r o d a k ó w  p o  n a d  
b r z e g a m i  P r u t u ,  w ł a ś c i w i e  s i ę  d o  t e g o  t e r m i ­
n u  o d n o s i .  j

—  Z  n a d  g r a n i c y  m u l  t a n s  k t e y ,  d n i a  
22 . P a ź d z i e r n i k a .

R o z p i s a n e  z  s t r o n y  P o r t y  p r z e z  Ś e r a s k i e r a  S y -  
U s t r y i  w  X i e s t w a c h  d o s t a w y  w s z e l k i e g o  g a t u n ­
k u  z a i ę ł y  u w a g ę  K o n s u l a  r o s s y i s k i e g o  P a n a  
M i n c i a k y  w  H u c h a r e ś c i e  i a g e n t a  i e g o  w  J a s -  
s a c h .  U w a ż a i ą  o n i  t e n  w y p i s  z a  p r z e c i w n y  
t r a k t a t o w i ,  i p o d a l i  p r z e c i w  t e m u  z a ż a l e n i a  
d o  H o s p o d a r ó w .  C i  w y p r a w i l i  n i e z w ł o c z n i e  
g o ń c o w  d o  K o n s t a n t y n o p o l a . -  W i d o k i  w X i ę -  
s t w a c h  c o r a z  s i ę  b a r d z i e y  z a c h m u r z a i ą .

—  Z  K o r  f u ,  d n i a  1 6 .  P a ź d z i e r n i k a .  
G ł o s z ą  t u ,  i ż  I b r a h i t n  f l a s z a ,  g d y  m u  s i ę  n i e -  
u d a ł o  p o p ł y n ą ć  d o  P a t r a s ,  k a z a ł  w  N a w a r y n i e  
w y s i e ś ć  z  o k r ę t ó w  s w o i e m u  w o y s k u i a r t y l l e r y i ,

c h c ą c  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  w e w n ą t r z  M o r e i  n a  l ą ­
d z i e  t e  d z i a ł a n i a ,  w  k t ó r y c h  w y k o n a n i u  n a  
m o r z u  b y ł  p r z e s z k o d z o n y .  B a r b a r z y ń c y  z r z ą ­
d z i ć  i u ż  m i e l i  n a y w i ę k s z e  s p u s t o s z e n i a ,  a  
i n o r d y  i p o ż o g i  t o w a r z y s z ą  w s z ę d z i e  i c h  w o y ­
s k u .  V V i a d o m o ś ć  t a  w i e l k i e  t u  s p r a w i ł a  z a ­
t r w o ż e n i e ,  d o w o d z i  b o w i e m  , w  i a k i e y  m y ś l i  
d o w ó d z c a  e g i p t s k i  t ł ó m a c z y ł  s o b i e  z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i .

—  Z  T r y e s t u ,  d n i a  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a .  
P r z y b y ł y  t u  d z i ś  o k r ę t y  z  Z a n t e  w  g . ,  z  P a t r a s  
w  i i . ,  z  S m y r n y  w  t g .  d n i a c h .  W  S m y r n i e  
w s z y s t k o  b y ł o  s p o k o y n i e ;  w  b l i s k o ś c i  N a w a -  
r y n u  w i d z i a n o  k i l k a  k r ą ż ą c y c h  a n g i e l s k i c h  o -  
k r ę t ó w  w o i e n n y c h .  F l o t a  t u r e c k a  p o w r ó c i ­
w s z y  d o  N a w a r y n u  c i ą g l e  t a m  s t a ł a .  D o  Z a n ­
t e  p r z y b y ł a  f r e g a t a  r o s s y i s k a  , l e c z  t y l k o  t a m  
p a r ę  d n i  z a b a w i ł a .  C z ę ś ć  i e d n a  f l o t y  g r e c k i e y  
z n a y d o w a ł a  s i ę  i e s z c z e  w  c i e ś n i n i e  L e p a n t o  i 
z i i o w u  z a b r a ł a  d w a  a u s t r y a c k i e  d r o b n e r n i  r o -  
z y n k a r n i  ł a d o w n e  o k r ę t y .

—  L i s t  z  N a w a r y n u ,  d .  2 7 .  W r z e ś n i a .  
A d m i r a ł o w i e  o b u  p o ł ą c z o n y c h  e s k a d r  a n g i e l -  
s k i e y  i f r a n c u z k i e y  p i s a l i  p o d  d n i e m  2 2 .  —  
t r z y  d n i  p r z e d  i c h  d o  t e g o  p o r t u  w p ł y n i e n i e t n ,  
d l a  s k o i a r z e r i i a  w i a d o m y c h  u k ł a d ó w  — n a s t ę -  
p u i ą c y  w s p ó l n y  l i s t  d o  I b r a h i m y  B a s z y : ;  
„ W  p r z y s t a n i  p r z e d  N a w a r y n e m  d n i a  2 2 .  
W r z e ś n i a  15 2 7 .  G d y  W a s z a  W y s o k o ś ć  z d a -  
i e s z  s i ę  p o w ą t p i w a ć  p o n i e k ą d  o  z u p e ł n e m  p o ­
r o z u m i e n i u ,  k t ó r e  p o m i ę d z y  s p r z y m i e r z o n e -  
rn i  p a n u i e  m o c a r s t w a m i ,  w i n i e n e m  M u  o ś w i a ­
d c z y ć ,  ż e ś m y ,  p o  z a k o m m u n i k o w a n i u  m i  
p r z e z  A d m i r a ł a  C o d r i n g t ó n  l i s t u ,  k t ó r y  t e n ż e  
m i a ł  z a s z c z y t  p i s a ć  d o  W .  W y s o k o ś c i ,  g d y m  s i ę  
d l a  c i s z y  m o r s k i e y  o  k i l k a  t u z t ą d  m i l  z n a y d o w a ł ,  
z a  r z e c z  d o b r ą  u z n a l i ,  p r z e s ł a ć  W a s z e y  W y ­
s o k o ś c i  p o w t ó r n ą  t e g o ż  k o p t ą  w e  f r a n c u z k i t n  
i ę z y k u  p r z e z  n a s  o b u d w ó c h  p o d p i s a n ą .  M a ­
m y  z a s z c z y t ,  u w i a d o m i ć  W a s z ą  W y s o k o ś ć ,  
i ż  w  s k u t k u  z a w a r t e g o  w  L o n d y n i e  m i ę d z y  
A n g l i ą ,  F r a n c y ą  i R o s s y ą  t r a k t a t u , u m ó w i ł y  
s p r z y m i e r z o n e  m o c a r s t w a ,  p o ł ą c z y ć  s w e  
z b r o y n e  s i ł y  w  z a m i a r z e  n i e p r z e p u s z c z e n i a  
ż a d n e g o  t r a n s p o r t u  w o y s k a ,  b r o n i  i a m u n i c y i  ' 
w o i e n n e y  d o  k t ó r e y k o l w i e k  b ą d ź  c z ę ś c i  g r e ­
c k i e g o  s t a ł e g o  l ą d u  l u b  w y s p .  Ś r o d e k  t e n  z o ­
s t a ł  u ż y t y m  r ó w n i e  w  i n t e r e s i e  s a m e g o ź  W ,  
S u ł t a n a ,  i a k  n a  k o r z y ś ć  w s z y s t k i c h  n a  A r c h i ­
p e l a g u  h a n d e l  w i o d ą c y c h  n a r o d ó w ,  a s p r z y -
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m i e r z o n e  mocars twa chwyc i ły  s ię  ludzkiey  
p r z e z o r n o ś c i ,  wysełai ąc  znaczną,  p o t ę g ę , aby 
Z3pol) iedz wsze lk im d z ia ła n io m  z s t rony otto- 
rnańskic!) d o w ó d z c ó w ,  k tórych op ó r  nie tylko-  
by  po c i ągną ł  za sobą  ich własne  zn i szczen ie ,  
lecz  oraz" wielkiby p r zyn iós ł  uszcze rbek inte-  
r e s so m W .  Suł tana,  ł ł a r dz o b y  n a m  było bo- 
l e s n o ,  r ów ni e  iak naszy m M o n a r c h o m ,  któ­
ry ch  wielkim ce le m ies t ,  z a p o b i e że n ie  krwi 
roz le wo wi  Ł gd y b yś m y przy tę y okazy i p r zy ­
mu sz en i  być miel i ,  użyć gwał tu.  U p r a s z a m y  
us i lnie W .  W . ,  ażebyś  się n ie o p ic r a ł  p o s t a n o ­
w i e n i u ,  k tó rego  w y ko n an iu  n ie b y ł b yś  w sta­
n i e  p r z e sz k o d z ie ;  a l bo wi em  ob ow ią z k ie m  
iest  n a s z y m ,  odiąc  Alu wszelką wątpl iwość,  
ź e ,  l u b o  p r a g n ie m y  p o ł oż yć  n a m o w ą  kon ie c  
ley o k ru tn ey  w o y n i e ,  tak wyraźne  m a m y  roz ­
k a z y ,  iż r aczey  chwyc ićbyśmy się  musiel i  o- 
s t a t ecznycb  ś r o d k ó w ,  aniże l i  s ię  z rzec  celu,  
dla k tórego  się M o n a r c h o w i e  nasi  s p r z y m i e ­
rzyl i .  G dy by  więc  przy tey okazyr  wy m i e r z o ­
ny być miał  aby i e d e n  wyst rza ł  a r ma tny  
p rzec iw naszy m b a n d e r o m ,  sta łby s ię  on  z n i ­
sz c z e n ie m  dla floty o t tomańsk iey .  P o d p i s a n i  
m a ią  zaszczyt  z a p e w n ie  VV. W .  o sw ym sza­
cunku .  — E .  C c d r i n g t o n ,  W i c e - A d m i r a ł ,  
w ó d z  na c ze ln y  angie isk iey siły morskiey na 
ś r o d z i e m n e m  m o r z u ,  N ,  d e R i g u y ,  Ko n t r -  
A d r n i r a ł ,  n a c z e ln y  w ó d z  eskadry J e g o  Kró­
lewskiej-  Chrześc iańsk iey  Mci .

Do s t r ze gac z  wscho dn i  następuiący^ a r tykuł  
za w ie ra :  „ M a m y  w ręku  p rospekt  dz i enn ika ,
który wkrótce pod  ty tu łem ; E ch o  P ira m id  ma 
w y c h o d z ić  w A le x a n d r y i .  A u t o r  i g łówny  
R e d a k t o r  P.  B o us qu e t  D e s c h a m p  spo dz ie w a  
s ię  wkrótce p r zezwyc iężyć  t r u dn o śc i ,  b ęd ące  
i e szcze  na p rzeszkodz ie .  T e n  m ło d z ie n ie c  
pos iada  wszystkie p r zymi o ty  p o t r z e b n e  do 
apos to ł ow an i a  oświacie w k ra iu ,  gdzie pod  o-  
p ieką  d z i e l n e go  ramien ia  n im rządzącego  za­
p r o w a d z o n ą  została.  . N as t ęp u i ąc e  wyiątki  
d ad z ą  po zn ać  du c h a  tego p i s m a:  „ N o w a  e p o ­
ka zaczęła  s ię  dla E g i p t u ;  u t a l en t owan y  m o ­
n a r c h a ,  o b d a r z o n y  m o c ą  duszy , wo lny  o d  
p r z e s ą d ó w ,  p e ł e n  wielkich i dz i e ln yc h  w y o ­
b r a ż e ń ,  poświęca swe życie  po ko l en iu  tych 
k ra iów.  W s p ie r a n y  p rze z  m ę żó w  p e ł n y c h  
z a s ł u g i , pos tępu ie  n ie p r z e r w a n ie  w sz lache­
tn y m  z a w o dz ie ,  i zb iera  owo ce  swoich  us i ło ­
wań, Oświata coraz daley posuwa swe pano­

wanie  po m ię d zy  lego l u d a m i ;  wiele sztuk p o ­
ż y t e c z n y c h ,  które s t anowią  chwałę  E u r o p y ,  
z p o m y ś l n y m  skutkiem z n a y d u ią  upraw ę  na  
b rzegach  Ni lu .  A r m i a  wy ćwiczona  i zna iąca 
się na t aktyce ,  l iczna m ary na rka  , iakby cza- 
rod z ie ysk im u tw or zon a  s p o s o b e m ,  ro z le g ły  
h a n d e l ,  ro zs ą dn y  p r ze my s ł  zachę ty  d oz n a ią -  
cy ,  roku ią  t e m u na r od ow i  szczęście  na p r z y ­
szłość.  Fi lozof i a i l udzkość  ci eszą s ię  z tego 
zwyc ięz twa  r o z u m u  nad  n iewi ado mos c ią ,  
p rawd y  nad  b łę d e m  , a światl i  mężowie  wszy­
stkich n a r od ó w ,  i akiegokolwiek z re sz tąsą  z d a ­
n i a ,  gor l iwie  s ię  p r zy łożą  do u sk u te cz n ien ia  
t ego  zaszczy tnego  p r zed s ię w z i ęc i a .  Sadz i l i ­
ś m y ,  że w t akiem p o ł o ż e n iu  r z e c z y ,  d z i e n ­
nik p r ze z  u ła twianie  ko inmun ika cy i  i za p r o ­
w a d z e n ie  bl iźszey s tycznośc i  z oś w ie c o n e m t  
n a r o d a m i ,  p rzysp ieszy  ten dany  E g ip to w i  
p ie rwszy  p o p ęd  i w tym s z cze gó l n ie j ’ celu p o ­
s tanowi l iśmy  wydawać  to p i smo p o ś w ię c o n e  
p o s tę p o m  n auk i ,  b ad a n iu  p o ży te c zn y c h  o d ­
kryć i wzros towi han d l u .  P r a g n ą c  i e d y n i ś  
zbi iać p rzesądy  i nie  wiadomość ,  n ie  w da i ero y 
s ię  w ż a d n ą  p e i em i k ę  i zos tai emy w g ran ic ac h  
po m ia r k o w a n ia .  N a p r ze c i w k o  b ł ę d n y m  o p i ­
n i o m  s tawiemy is to tne  fakta , nap rzec iw  k ła m ­
stwu p r a w d ę ,  a na urazy o d p o w i e m y  mi l cze ­
n i e m . “  M ó w i o n o ,  źe au to r  dopras za ł  s ię  
W i ce -K r ó la  o wsjrarcie p ie n ię ż n e  3000 T a l a ­
r i s ,  aby móg ł  swóy  za mia r  u sk u te c z n ić , lecz  
to n ie  iest p rawda  ; prosi ł  tylko,  aby inu w w y ­
kony  wan iu  o n e g o i  n ie p r ze sz k ad zan o  ; i naamy 
n a d z i e i ę ,  źe t en f aw or  o t rzym a  i ge n i u sz  o b ­
sk u r a n ty z m u  n ie  odn ie s i e  tą r azą zwyc ięz twa  
n a d  g e n i u s z e m  cywi l i zacy i . “  (Z o b .  R .  W . )

W y s p y  J o ń s k i e .
N a y n o w s z y  n u m e r  Do s t rzegacza  A u s t r y a -  

ck iego z dn ia  7. L i s to p a da  zawiera  pod  tytn 
n a p i s e m  nas tępu iące  w ia do m o śc i :  W  tey
chwil i  z Zan t e  dn ia  21. P a ź d z i e r n i k a ,  p rze *  
n a d z w y c z a j n ą  sp oso bn ość  na de sz łe  w ia d o ­
mośc i  d o n o s z ą  co n as tę p u ie :

„ Z a n i e ,  dni a 21.  P a ź d z i e r n i k a  1827, 
g o d z i n a  10. p r z e d  p o ł u d n i e m .

„ O d ja r z y b y c i a  p r zed  p ó ł g o d z i n ą  barki  jo ń -  
sk iey ,  która wczoray  w iec zór  z N a w a r y n u  
w y p ł y n ę ł a ,  r o zc h od z i  s ię  w ie ś ć ,  iż c a ł a  
f l o t a  t u r e c k o - e g i p s k a ,  która w N a  wa­
ry nie stała, w c z o r a y  p o p o ł u d n i u  p r z e z
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e s k a d r y  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  
Spalony została. Ws zys tko  zaraz  b iegło 
ito k w a r a m a n y ,  aby z ust s te rn ika po i n ie n io -  
Iiey barki d o w ie d z ie ć  s ię  o b li ż szych  s z c z e ­
gó łach  tego wypadku.  T e n  za r ęcz a ł ,  i i  był  
n a o c z n y m  świadk iem tego  w y d a r z e n ia ,  do-  
d a i ą c ,  iż n a y p r z ó d  ang ie l ska ,  a po te m fran-  
cuzka eskadra s t rzelała do  floty tu rec k ie y ,  
lecz  i e  rossyiska e skadra  sp oko yn i e  s ię  za ­
c h o w a ł a ;  ze  on  sarn ( s ternik)  za gr ożo ny  był  
n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  dos z cz ę t ne g o  zn i scz en ia  
i i e  statek iego ba rdzo  zos tał  u sz kod zon ym .  
W y s i l a i ą 6 i ę  na dom ys ł y ,  co m og ło  być eska­
d r o m  p o w o d e m  do  tego kroku.“

„ Z  dnia 21. P aździern ika , z  południa  
o godzinie  1.

„ W  tey chwil i  p r zy b y ł  tu bat z N a w a r y n u  
z  sześciu zb i eg łymi  G re k a m i ,  którzy w iad o­
moś ć  o spa len iu  turecko  - eg ipsk iey  floty z u ­
p e ł n i e  p o i w ie r d z a ią . 46

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. L i s topada .

N .  K ró l  p o w ie r z y ł  H r a b i e m u  V i l l e l e  , P r e ­
z yd e n to w i  Ra dy  M in i s t r ó w ,  za w ia d y w a n ie  
m in i s t e r s t we m  spraw w e w n ę t rz n y c h  aż do  
w y z d r o w ie n i a  H r a b i e g o  C o r b i e r e s ,  który 
za cho ro w ał .

C h ó r y  muzyki  gwardy i  i i n n y c h  tu teyszych  
p ó ł k ó w ,  w y ko n a i ą  dz i s ieyszego  w ie czo ra ,  
iako w wigi l i ę im i e n in  Króla i X i ę ż n e y  
B e r r y ,  w o g ro dz ie  tui l leryiski tn p o d  ok na m i  
Kró la  Ju ic i  i na  ulicy R iv o l i  p r zed  pok o ia mi  
J e y  Królewicz .  M c i ,  kilka symf on i i .

G e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  H r a b i a  St. P r i e s t ,  tu-  
t eyszy  P o s e ł  p rzy  d w o r z e  h i s z pa ń sk im ,  przy- 
b y ł  dn ia  26. z. m.  do  P e r p i g n a n ,  a dn ia  na -  
s t ęp u iącego  w yie ch a ł  d o T a r r a g o n y ,  gdz i e  s ię  
K ró l  hi szpańsk i  ob e c n ie  zn a y d u ie .

P a n  N e u m a n n ,  cesarsko-aust ryacki  R a d z c a  
l e g a c y i n y ,  iadący  do  L o n d y n u ,  p r ze i ec ha ł  
p r z e d  ki lku d n i a m i  p r ze z  S trasburg.

D n i a  28- *• na. X ią ż ę  N e m o u r s ,  syn Xiążę -  
c i a  O r l e a ń s k i e g o , p r ze ds t aw ion y  został  p i e r ­
w sz e m u  pó łkowi  s t r ze lc ów,  k tórego iest  P ó ł -  
k o w n i k i e m ,  a który s ię  i m i e n i e m  iego  za ­
szczyca.  G e n e r a ł  dywizy i  (?) C ou ta rd  kazał  
t e m u  z rob ić  koło i p r z e m ó w i ł  do  n i e g o  nas tę-  
p u i ą ce  s ło w a :  „ W  i m i e n i u  K ró l a !  W y ż s i

Of ice rowie ,  Of ice rowie ,  podof ice rowie ,  w a c h ­
mis tr ze  i s t r ze lc y ,  u zn a w ać  b ędz iec ie  o b e ­
c n e g o  tu Xiążęc ia  N e m o u r s , waszym Pó łko -  
wnikie rn  i b ędz iec ie  m u  po s łu sz n i  we wszy-  
s tk ie rn ,  co wam będz ie  rozka zano  dla do br a  
s łu ż by  J e g o  Kroi .  Mci  i dla wyko nan ia  woy-  
skow ych  r o z p o r z ą d z e ń . 46 M io d y  X i ą i ę  p r o ­

si ł  p o t e m  Pó łko w nik a  L a m a l l e ,  d o w o d z c ę  
tego p ó l k u ,  o d a r o w a n i e  wszelkich kar  za 
proste  wykroczen ia  p rzec iw karności  s łuź bo-  
wey.  P o  tey c e r e m o n i i  bankie towal i  wszy­
scy podo f ice rowie  p od  n a m i o t e m ;  s z e r e g o ­
wcy dostal i  w ina i gratyf ikacyą od  Xiążęc ia  
N e m o u r s .  G r o n o  Of ice rów z n a y d o w a ło  s ię  
na  świe tney  uczcie  u Xiążęc ia  O r l e a n s  
w N eu i l ly .

D n i a  3. z. m.  o d by ła  s ię  w Marsyl i i  u r ocz y ,  
stość,  która pocieszy  wszystkich p r zy jac ió ł  r e-  
Jigii.  P a n n y  Kapuc ynk i  w p ro c e ss y i  p r z e p r o ­
w ad z o n e  zos tały do  n o w o  dla nich  w y b u d o ­
w a n e g o  klasztoru.  Szły o n e  p r ze z  nay g ł ó -  
w n ie y s ze  u l i ce ,  wpośród w y ra źn y c h  oznak, 
czci  i u sz an o w an ia  60,000 m ie sz k ań có w ,  któ­
rzy  spieszyl i  ze wszystkich części  mias ta ,  dla 
z ł oże n ia  b o g o b o y n y c h  sw y ch  h o łd ó w  tym 
u b o g im  s łu ż eb n i co m  N ayw yźs ze go .  S p ra w ie ­
d l iwe  m n i e m a n i e  o ic.h świą tobl iwośc i  okazało  
s i ę  tu z p r aw dz iw ą  ch w al ą  rel igi i .  Ca ły  tak 
l iczny  or szak pa t r z ąc yc h ,  n ie  rnogł utaić m o ­
c n e g o  r o z r z e w n i e n ia  na  widok tylu cnot  i ta- 
kiey pokuty!  Kob ie ty  ca łowały  sukn ie  i r ęce  
Świątob l iwych z a k o n n i c ;  i n n e  mia ły  s ię  za 
szczęś l iwe ,  gdy która r aczy ła  s ię  do tkną ć  ia- 
ki ey  i ch własnośc i ,  ma iąc ey  być od tąd p r z e d ­
m i o t e m  czci dla ich se rc  p o b o ż n y c h ;  na n i e ­
k tó rych  ul icach ch c i an o  kobie rcami  wysłać im 
d r o g ę :  wszyscy poleca l i  s i eb ie  ich m od l i tw om .  
K a no n ic y  i całe d u ch ow ie ń s t w o  wchodz i ło  do  
p r oc e ss y i ;  nayznakoin i i sze  dam y po s tę powały  
za  n i ą ,  kwes tując  na  no w y klasztor ,  a sk ro ­
m n a  ofiara wd ow y wzrosła od 12 do  1500 fr. 
K ie d y  n a r e s z c ie ,  po  p rzesz ło  t r z y g o d z i n n y m  
p o c h o d z i e , który ci ąg le  o pó źn i a ła  ża r l iwość 
i p o b o ż n o ś ć  o b ec n yc h ,  or szak p r zy b y ł  d o  p r o ­
g ó w  n o w e g o  k laszto ru ,  l eżącego  na  d r u g im  
końcu  miasta,  Biskup z naywiększą  u r ocz ys to ­
ścią od b y ł  ob rz ą d ek  po św ięcen ia .  M ia ł  przy-  
tern m o w ę  p e ł n ą  uczuć ,  iakie n a t ch ną ć  mo gł a  
ta szczęśl iwa oko li czność .  W i n s z u j ą c  sobie ,  
ż e  potraf i ł  n a  c h w i l ę  ukazać światu su r o w e
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cn o t y  k la sz to ru ,  i n a g r o dz ić  kląski czasów 
b e z b o ż n y c h ,  daiąc  p rzyz woi te  sc h r o n i e n i e  
d la o b lu b ie n ic  Chrys tusa  ; w y n u rz a ł  r az em  żal 
osobi s ty  z p o w o d u  o dd a l en ia  s ię  ich od  iego 
d o m u ,  gdzie  g łos  ich kośc ie lnego  dzwon ka ,  
we  d n i e  i w n o c y ,  w kaźdey g o d z i n i e ,  p r z y ­
p o m in a !  m u ,  źe i nad  n im s a m y m  czuwaią  
i ch świątobl iwe modli twy .  N as t ęp n i e  f ami l ie  
o t r z y m ał y  woln ość  widzen ia s ię  z z a k o n n ic a ­
m i ;  byl to widok  tern bardz iey  rozczulaiący,  
ź e  n ie k tó re  matki  tak d łu go  p o z b a w io n e  były 
t ego  sz częśc ia ,  i i  w łasnych  córek  z ra zu  n ie -  
p oz n a w ał y .  Wszys tko  na k o n i ec  skończy ło  
s ię  zawarc iem klasztoru,  czego  u roczyśc ie  d o ­
pe ł n i ł  s am Biskup.  N o w y  ten  klasztor  iest 
ba r dz o  o b s z e r n y  i p r awd z i wi e  p r zy w o d z i  na 
p a m ię ć  wiarę  i p o b oż no ś ć  czasów' d aw ni c y-  
s z y c h :  w in n i ś m y  go n i e m n i e y  of iarom m i e ­
s z k a ń c ó w ,  iak s t a ran iom  P as te rz a ;  będ z ie to  
p iękn y  p o m n i k  biskupstwa X de  M a z e n o d ,  
k tóry od  cz te rech  lat w z b og  cił iuź swoię  
d y e c e z y ą  wielu  u źy te c zn e m i  gm a ch a m i  dla 
r el igi i .  P r z e p r o w a d z e n i e  P a n i e n  K apu cy nek  
zos tan ie  p raw d z i wi e  ep o k ą  dla M ars y l i i ,  a 
e p o k ą  r ó w n i e  b łogą iak w zo ro w ą .  T a c y  tyl­
ko lu d z i e ,  którzy do b r e  za n ieszczęśc ie  uwa-  
źaią ,  mogl i  s ię um a r t wi ć ;  ale to sa mo  właśnie 
by łob y  ieszcze  m o c n ie y s z y m  d o w o d e m  p ię ­
kności  tego ob r zę d u  i w ielkiego w ra ż e n ia ,  ia- 
kie  sprawił  na serca.

Sąd kassacyiny od rzuc i ł  r ekurs  X i ę d z a C o n -
t r a fa t to .  . .

D n i a  31. z- l ed wie  p ię kn y  g m a ch  Pala ts -  
R o y a l  n ie  stał s ię pastwą p ło m ie n i .  O g i e ń  
w y b u c h n ą ł  w gal lery i za t ea t r em f ra nc u zk im ;  
s z cz ęś c ie m  spos t rze żo no  go dość wcześnie ,  
aby  pośp ie szy ć  na r a tunek  i za p o b ie d z  d a l sz e ­
m u  s z e r z e n iu  s ię  p łom ien i .  Spal i ło s ię  wiele 
Sklepów i z na yd u ią ce  s ię  w n i c h  towary albo 
s i ę  spal i ły  lub  też podczas  gas zen ia  wodą z u ­
p e ł n i e  u sz k o d zo n e  zostały.

Z n a n e m u  au to rowi „ p o d r ó ż y  A n a c h a r s y s a ,t 
X .  B a r t h e l e m y ,  będz ie  w mieyscu  zamies zka ­
n ia  iego famili i ,  w A u b a g n e ,  wzn ies iony  p o ­
m n i k ,  na  który Mi n i s t e r  sp raw w e w n ę t rz n y c h  
każe wyd awa ć  m a r m u r  ze składów królewskich.

Z a m e k  w Sully nad  L e g i e r ą ,  w którym m i e ­
szka ł  s ł a wny  X i ą ź ę  S u l ly ,  M in i s t e r  H e n r y k a  
I V g o ,  zawala  s ię  co raz  b a r d z i e y ; posąg  iego 
stoi  sa m o tn ie  n a  d z i e d z i ń c u ,  sc h o w a n y  w ia-

kieyś  n i e f o r e m n e y  d r e w n i a n e y  kla tce ,  a n a  
o kó ł  ro śn ie  t rawa.  P o ią ć  n i e m o ż n a ,  c z e m u  
t ego  p o m n ik a  n i ep os t aw ią  na i ak iem pub ii -  
c z n e m  mieyscu.

Gazeta  Kadyxska  z dnia 12. m.  z. z a pe w n ia ,  
iż n a  ś r o d z ie m n e m  m o r z u  p e ł n o  iest korsa-  
r zów  algierskich.  T w i e r d z i  o n a  n a w e t ,  iż 
w L o n d y n i e  p rzed a ią  patenta  korsarskie.

L i s t y  z T u l u z y  z dn ia  24. z. m. d o n o s z ą ,  iż 
z n a c z n a  l iczba po w s ta ńcó w ,  międz y  k tó rymi  
z n a y d o w a ł  s ię  Sava l i s ,  p r zyw ód zc a  i e d ne y  
b a n d y ,  która G i r o n ę  t r zymała  w ob lę że n iu ,  
p r zy b y ła  do G u b e r n a t o ra  w F igu era s  i p ros i ła  
o p r ze b ac z en i e .  O s a d z o n o  ich w w ięz ien iach  
tego  miasta.  H r a b i a  E s p a g n e  z u a y d u ie  s ię  
n ie da le k o  F i gueras .  D n i a  19. u de rz y ł  o n  n a  
b a n d ę  z O r i o l  i ca łkiem ią rozpr osz y ł ;  w ielu  
p ow s ta ńcó w t r u pe m  po leg ło .

O d  g ran icy hiszpańsk iey  d o n o s z ą ,  iż d n ia  
20. z. m.  część band bu n to w n ic zy c h  Kata loni i  
do  F ra n c y i  uciekła .  Z n a y d u i e  się m ię d zy  
n ie m i  D o n  S a p e r e s ,  zwany  el G or a g o l ;  P o ­
ru czn ik  G u r e ,  który był  i e d n y m  z nayp ie r -  
w sz y c h ,  którzy się w mies iącu  Kw ie tn iu  r, b.  
p rzy łączy l i  do  pows tan ia  karo i i s tów,  a który 
wkrótce  po tem p rzy by ł  do Ba rce lo ny ,  p rosząc  
o  p rze b ac z en ie .  P ró c z  tych p r zy b y ło  t a k ie  
kilku n i e z n a i o m y c h  lu d z i ,  którzy uda i ą  być 
o f ice rami .  P o m i ę d z y  ich r zeczami  zn a y d o -  
wała  się chorągiew.  Zresz tą  p rzy ię to  ich n a  
z i em i  f rancuzk iey d o p ie r o  po z ł o że n iu  b r on i .  
P odo f ice rowie  i żo ł n ie r z e  wraca ią  n i e m a l  
wszyscy do swey  o y c z y z n y ,  ażeb y  pozyskać 
p r z y r z e c z o n ą  n ie z n a io in y m  im ie szcze d e k r e ­
t em kró lewskim z d n i a  28. W r z e ś n ia  am nes ty ą .  
P r a w i e  wszyscy ci nie szczęśl iwi  ludz ie  w nay-  
s m u t n ie y sz y m  z n a y d u ią  s ię  s tanie .  M a ło  co 
i e szcze  pows tańców t rzyma  się  b u n t o w n i c z e y  
chorą gwi  p r zyw ódz cy  J e p  des  E s tanys .

Szwagie r  o s ł aw ion ego  Bess ie ra ,  który p o  
w y ru s z e n i u  A g ra w ia d o só w  z P u i c e r d y ,  zos ta ł  
t a m ż e  p o y m a n y , ze m k n ą ł  w n o cy  z d n i a  17. 
na  ig- z więz ien ia  i dos ta ł  s ię  p r ze z  A x  do 
F r a n c y i .  ( M ia ł  o n  być tey sa m ey  nocy o g o ­
dz i n i e  2giey rozs t r ze lany . )

D z i e n n i k  londyń sk i  Globe d o n os i  z L i z b o ­
n y ,  iż h y m n u  kon s ty tucy jnego  ( t extu  i mu zyk i )  
n i e w o l n o  p r ze d aw ać  bez  wy ra źn e g o  ze zw o­
lenia  po l i c y i ,  o  k tóre i e d n a k  n ikt  n i e  śm ie  
pros ić .



n 36

T e r a ź n i e y s z y  P r o w i n c y a ł  k o l l e g ió w  j e z u i ­
c k i c h  tv S z w a y c a r y i  i F r a n c y i ,  O y c i e c  J a n  
C h r z c i c i e l  D r a c h t ,  r o d e m  z A a r a u ,  p o s i a d a  
w ie lk i e  ta l en t a  i w y k s z t a ł c e n i e ,  M i e s z k a  o n  
w  F r y b u r g u  w S z w a y c a r y i ,

N a  o s t a tn i e m  p o s i e d z e n i u  t u t e y s z e g o  t o w a ­
r z ys tw a  g e o g r a f i c z n e g o  c z y t a n o  p l a n  f r a n c u z -  
k i ego  G e n e r a l n e g o  K o n s u l a  w E g i p c i e ,  P a n a  
D r o v e t t i ,  m a i ąc y  na ce l u  cy w i l i z a cy ą  m i e s z ­
k a ń c ó w  A f r y k i .  P r o p o n u i e  w n i m ,  a ż e b y  
p e w n ą  l i c zb ę  N e g r ó w  e d u k o w a ć  w szko ł ach  
f r a n c u z k i c h ,  a p o t e m  p os ł ać  i ch  n a p o w r ó t  d o  
i ch  o y c z y z n y .  P r z y n i e ś l i b y  o n i  , w y r a ż o n o  
W p l a n i e ,  d o  s w e y  o y c z y z n y  n o w e  w y o b r a ­
ż e n i a ,  k tó r e  r o z s z e r z a i ą c  s i ę  p o k r a i u ,  z a p e -  
w n e b y  p o m y ś l n y  w y d a ły  s k u t e k ,  i s p r a w i ły  
t o ,  c z e g o  w iek i  d o t ą d  d o k a z a ć  n i e r n o g ł y ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  i g .  P a ź d z i e r n i k a .

Sto l i ca  i wszystki e  p r o w in c y e ,  wy ią ws zy  K a ­
t a lon i ą ,  c i es zą  s ię z u p e ł n ą  s p ok oy  nośc i ą .  L e c z  
s p o d z i e w a i ą  s i ę  p o w s z e c h n i e ,  ź e  t t am w k r ó t ­
ce  pok óy  p o w r ó c i ,  k i edy  każda p oc z t a  p r z y n o ­
si n a m  w ia d o m o ś ć  o p o d d a w a n i u  s i ę  p o w s t a ń ­
c ó w  i r o z p ę d z a n i u  n o w y c h  b a n d .  P o d r ó ż  
K r ó l a  n a s z e g o  do  tey p r o w i n c y i  n i e os z ac o w a-  
n e m  ies t  d o b ro d z i e y s tw e rn ,  ocal i ła  b o w i e m  lud  
Jego o d  o k r o p n o ś c i  w o y n y  do rn o w ey .

Z  B a r c e l o n y ,  d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a .
S p o k o y n o ś ć  wraca  po wo l i  d o  na s z e y  p r o ­

w inc y i .  C zęś ć  b u n t o w n i k ó w  co fn ę ł a  s i ę  d o  
C e r d a g n e ,  z a p e w n e  w  za m i a r z e  do s t an i a  s i ę  
t ern ł a tw ie y  do g r an i c y  f r a ncu zk i ey .  P r z e d s i ę ­
w z i ę t o  ś rodki  c e l e m  ro z z b r a i a n i a  p o w s t a ń c ó w .  
Z a l e c o n o  A l k a l d o m ,  a ż e b y  donos i l i  t y c h , k tó ­
r z y  na l eże l i  d o  p o w s t a n i a  i  k t ó r zy  wr ac a i ą  do  
p o w i n n o ś c i .

C z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  d o  p o d r ó ż y  K r ó l a  do  
W a i e n c y i .

Z w i ą z k i  s ą  i uź  n a  wszystk i e  s t r o n y  p r z y w r ó ­
c o n e ,  a  u r z ą d z o n e  z e w n ą t r z  m ia s t a  s t ra że  z o ­
s t a ły  ś c i ąg n i ę t e .

H r a b i a  d ’E s p a g n e  w s z ę d z i e  p o s t ę p u i e  n a ­
p r z ó d ,  n i e z n a y d u i ą c  o p o r u ,  s p o k oy no ś ć  wr ac a  
p o w o l i ,  a m i es zk ań cy  d o p o m a g a i ą  śc igać  b u n ­
t o w n i k ó w .  T y m s p o s o b e r n  p o y m a n o  w T a l a r u  
d w ó c h  p r z y w ó d z c ó w  i i ą  l udz i .  O k o l i c a  Seu -  
U rge l , ,  która od d a w n y c h  c z a só w  6p rzy i a ł a

p o d i a z d n i k o m ,  u ż y w a  także  z u p e ł n e y  spokoy -  
nośc i .  B a n d y  s a m e  p o  w i ęk sz ey  części  i d ą  w 
ro z s y p k ę .  P e r i e s  o p u s z c z o n y  o d  wszys tk i ch  
s w o ic h  l udz i ,  Car ta i r a  p o d d a ł  się.  W  s a m e y  
T a r r a g o n i e  z ł oży l i  b r o ń  n a s t ę p u i ą c y  o f i c e r o ­
w i e :  i e d e n  P ó ł k o w n i k ,  5 P o d p u ł k o w n i k ó w ,  
11 K a p i t a n ó w ,  19 P o r u c z n i k ó w  i 28 P o d p o r u ­
c z n i k ó w ,  wszyscy  i l l i m T t a d o s  czyl i  p e n s y o -  
n o w a n i ,  5 P o r u c z n i k ó w  i 2 P o d p o r u c z n i k ó w  
od  r e g u l a r n e g o  w o y s k a ,  i d w ó c h  X ię żv .  J e p  
dei  E s t a r y s  m a  p o d o b n o  i es zcze  1500 l u d z i ,  
l ecz  także  ucieka .  H r a b i a  d ’E s p a g n e  z d o b y ł  
wa l i z ę  t e go  p o d i a z d n i k a ,  w k tó r ey  w a ż n e  pa-  
p i e r y | z n a y d o w a ć  s i ę  m ia ły .

D n i a  17. m .  b .  opu śc i ł  t en  G e n e r a ł  G i r o n ę ,  
kazaw szy  w p r z ó d  z ło ż y ć  b r o ń  m i e s z k a ń c o m  i 
k ró l e w s k i m  o c h o t n i k o m .  S i e d m iu  b u n t o w n i -  
k o w ,  k tó r zy  na l eże l i  do  band ,  kaza ł  p r z e z  ró ­
zg i  p u ś c i ć ,  a t r z e c h  i n n y c h ,  m i ę d z y  k tó r y m i  
o f i c er  i t r ę b a c z ,  k tór zy  byli  m ia s to  do  p o d d a ­
n i a  s i ę  wezwal i ,  s kazał  n a  b a s t o n ad ę .

W  W a i e n c y i  z u p e ł n i e  p r z y t ł u m i ł  p o w s t a n i e  
t a m e c z n y  G e n e r a l n y  K ap i t an .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  13. P a ź d z i e r n i k a .

G a z e t a  z aw ie r a  n a s t ę p u i ą c y  u r z ę d o w y  a r t y ­
k u ł :  G d y  w y p a d e k ,  k tóry  I n f a n t a  D o n  Mi cha -  
ł a ,  m o i e g o  u k o c h a n e g o  i s z a n o w n e g o  bra t a ,  
p o w ra c a  t ym k r ó l e s t w o m ,  a b y  n i e m i  r ządz i ł ,  
ies t  d la  n i c h  r ó w n i e  iak d la  m n i e ,  p o w s z e c h n ą  
p r z y c z y n ą  r a d o ś c i , o s ądz i ł am  za  r z e c z  d o b r ą ,  
po s t a n o w i ć  w i m i e n i u  K ró l a ,  a ż eb y  w d n i u  ie- 
go  p r z yb yc i a  i d w ó c h  dn i  n a s t ę p n y c h  by ł a  w i e l ­
ka  gal la ,  a ż eb y  d a w a n e  by ły  z w y c z a y n e  s a lwy,  
a w i e c z o r e m  p o w s z e c h n e  o ś w ie c en i e  m i a ło  
m i e y s c e ;  dn i a  2 6 . ,  d z i e ń  iego  u r o d z i n ,  i d n i a  
29. W r z e ś n i a ,  w  i ego  i m i e n i n y ,  m a  być  k a ż d e ­
g o  ro k u  wie lka gal la.  W ł a d z e ,  k tó r y ch  n i -  
n i e y s z y  d e k re t  d o y d z i e ,  s t o sować  s i ę  b ę d ą  do  
n i e g o  i p r z y w i o d ą  g o  d o  sku tku ,  ( p o d p .  I n ­
f an tk a  R e g e n t k a . )

W c z o r a y  p r z y i m o w a ł a  In f a n tk a  R e g e n t k a  
g r o n o  d y p l o m a t y c z n e ,  p o c z e m  na s t ąp i ł o  p o ­
w s z e c h n e  ca ło w a n i e  ręki ,

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2. L i s t o p a d a .

D n i a  1. m.  b. w i e c z ó r  w y p r a w i o n o  z urzę­
du spraw z a g r a n i c z n y c h  g o ń c a  z depeszami 
do Sir H . W ellesley  do Wiednia.
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G e n e r a ł  S a l d a n h a  p r z y b y ł  z L i z b o n y  do  
A n g l i .  , , ,

O s t a t n i  z b u d o w a n y  tu  dla g r t k o w  o k r ę t  p a ­
r o w y  , I r r e s i s t i b l e ,  k tó ry  w k ró t c e  m i a ł  d o  
G r e c y i  p o p ł y n ą ć  , opal i ł  s i ę  we  w to re k  n a  i a -
t n i z i e .  . , . ,.

G o n i e c  z a w i e r a :  Z  P e r s y i  n a d e s z ł y  l i s ty
z d n i a  5. W r z e ś n i a ,  p o d ł u g  k tó r y c h  A b b a s  
M i r s a  zb i ł  o d d z i a ł  woyska  ro s sy i s k i e g o  z  3000  
l u d z i  p i e c h o t y  m o s k i e w s k i e g o  p o łk u  g w a r d y i ,  
3oo u ł a n ó w  i IOOO k o z a k o w ,  z ki l ku d z i a ł a m i .  
W o y s k o  pe r s k i e  sk ł ada ło  s i ę  z 5000  ł u d z i  r e -  
e u l a r n e y  p i e c h o t y ,  5000 l ud z i  . a zd y  1 O d z i a ł .  
B i twa  s t o c z o n a  by ł a  iaki e 6 m i l  od  w a r o w n i  
E u t h  K e l a i s e a  i t r wa ł a  o d  św i t an i a  az d o  w ie ­
c z o r a .  R o s s y a n i e  s t raci l i  1600 l u dz i  w z a b i ­
t ych  i w n i e w o l ę  w z i ę t y c h ,  r e s z t a  s c h r o n i ł a  
s i e  d o  r z e c z o n e y  w a r o w n i ,  k tó r ą  w oy sk o  p e r ­
ski e zbl i ska  ob s a c z y ł o .  W  c i ą gu  b i twy  w y d a ­
r z y ł a  s i ę  n a s t ę p u i ę c a  w a l n a  ok o l i c z n o ść  : D w a  
b a t a l i o n y  woy ska  p e r s k i eg o  n a t a r ł y  d z i e l n i e  
n a  dw a  b a t a l i o ny  g w a rd y i  L e s a r s k i e y  1 po 
d ł u g i e y , k r w a w e y  i z a i a d l e y  w a l c e ,  c a łk i em  
b a t a l i o n y  ro s sy isk ie  r o z p ł o s z y ły .

W  ty ch  d n i a c h  osada  s t o i ą ce g o  w S p i t h e a d  
o k rę t u  w o i e n n e g o ,  n a l e ż ą c e g o  d o  p e w n e g o  
p ó ł n o c n e g o  m oc a r s t w a  , z e b ra w sz y  s i ę ,  z ł o ­
ży ł a  f o r m a l n i e  z  u r z ę d u  s w e g o  K a p i t a n a  za 
p o p e ł n i o n e  p r z e z e ń  o k r uc i e ń s t w a .  t  o i e c h a ł  
o n  do  L o n d y n u ,  z o s t aw iw sz y  d o w o d z t w o  o k r ę ­
t u  p i e r w s z e m u  P o r u c z n i k o w i  o k r ę t o w e m u .

M a m y  w i a d o m o ś ć  z Ca ra c a s  d o  koń ca  S i e r ­
p n i a ,  k tó r e  s i ę  b a r d z o  u ża l a i ą  n a  n i e w o l ę

d r D n i a  18. L i p c a  p r z y b y ł  B o l i v a r  do  O k a n y .  
W o y s k o ,  k tó r e  m i a ł o  p o y sc  w g ł ąb  k r a u ,  p o ­
zo s t a ł o  w  M o m p o x  i O c a n a .  R o z r u c h y  
w G u a y a q u i l  zos t a ły  u ś m i e r z o n e .

N i e d a l e k o  C h e l t e n h a m  k o p i ą c ,  o d k r y t o  
s zczą tk i  s t a r o ź y m e y  r z y m sk ie y  w i l l i ,  1 z n a l e ­
z i o n o  m o n e t y ,  sp r z ę t y  d o m o w e ,  u r n y  . .

D n i a  24 t. m .  s t awi ł  s i ę  p r z e d  s ą d e m  h i n g s -  
B e n c h ,  o s ł a w i o n y  D e i s t a ,  P .  l a y j o r ,  w t o ­
w a rz y s t w i e  k i l ku  p r z y i a c i ó ł ; m i a ł  na  so b i e  
o d z i e ż  d u c h o w n ą .  Sala s ą d o w a  1 z e w n ę t r z n e  
g an k i  by ły  n a t ł o c z o n e  l u d e m .  Z a r z u t ,  l ako-  
b v w p u b l i c z n i e  m i a n e y  i n ow ie  uż y ł  o b r a ż a j ą ­
c y c h  w y r a z ó w  i b iu ź n i e r s t w  p r ze c i w k o  r e i i g u  
e h r z e ś c i a ń s k i e y  p o t w i e r d z o n y m  zos t a ł  p r z e z

ś w i a d k ó w .  P o c z e r ń  o s k a r ż o n y  m i a ł  d ł u g ą  
m o w ę ,  w k tó r ey  d o s y ć  ok a z a ł  t a l e n tu  k r a s o -  
r n o w s k i e g o ,  a le  ż a r e m  i p r z y s a d y ,  i p r z y t ac z a ł  
b a r d z o  częs to  a u t o r o w  g r e c k i c h  i ł ac iń sk i ch .  
O ś w i a d c z y ł , ż e  n i e  iest  a t e u sz e i n ,  an i  c h r z t ś c i a -  
n i r i e m ,  an i  o b ł u d n i k i e m ,  a le  s z c z e r z e  w B o ­
ga w i e r z ą c y m ;  w c i ą gu  m o w y  i e d o a k  z n o w u  
tak h a n i e b n y c h  uży ł  s p o s o b ó w  m ó w i e n i a , iż 
p o w s z e c h n e  m i ę d z y  s ł u c h a c z a m i  p o w s t a ł o  
s z e m r a n i e ,  i w yż szy  s ędz i a ,  L o r d  T e n t e r d e n ,  
w s p o s ó b  p r zy i a c i e l s k i  go  p r z e s t r z e g a ł ,  aby  le- 
p i ey  z a n i e c h a ł  p o d o b n y c h  w y r a ż e ń :  n a  co  
o n  i e d n a k  n i e z w a ź a ł .  P o t e m  s ę d z i a  o d e z w a ł  
s i ę  d o  p r z y s i ę g ł y c h  , o ś w i a d c z a j ą c ,  i e  o s k a ­
r ż o n e g o  n i e  za s p o s ó b  m y ś l e n i a ,  a l e  za b lu -  
ź n i e r s t w o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g n i ę t o ,  
ż e  c h r z e ś c i ań sk a  r e l i g i a  zu s t a i e  p o d  o p i e k ą  
p r a w  k ra i o w y c h  i p o w i n n a  b yć  u w a ż a n a  za  
n a y p i ę k n i e y s z e  d z i e d z i c t w o  a n g l i k ów .  P o  
n a r a d z i e  p o ł g o d z i n n e y  u z n a l i  p r z ys i ę g l i  obża -  
ł o w a n e g o  w i n n y m .  G o n i e c  te r ob i  u w a g i ;  
S p r a w a  n i e w i e r n e g o  T a y l o r a  r o z s i r z y g n i o n ą  
zos t a ł a  w s p o s ó b ,  k tóry  u k a ż d e g o  n i e d z i e l ą -  
c e g o  z n i m  b lu ź n i e r s k i c h  b ł ę d ó w  p o t w i e r d z e ­
n i e  z na l e ść  mus i .  N i e  z b y w a  na t a k i ch ,  któ­
r z y  p o w i ą t p i e w a i ą  o p o ż y t e c z n o ś c i  t ego  rodzą -  
i u  p ro c e s s ó w .  D o  t y ch  m y  n i e  n a l e ż e m y  
w ca ł e .  J a k o  z  i e d n e y  s t r o n y  r a d z i b y ś m y  wi­
dz i e l i ,  aby  wszelk i  s p o s ó b  c z c z e n i a  Bo ga  zn ay -  
d o w a ł  o p i e k ę  r z ą d u  i by ł  z a s ł o n i o n y  od  o b r a ­
zy  i z h a ń b i e n i a ;  tak też  z n o w u  za k o n i e c z n ą  
p o t r z e b ę  u w a ż a m y ,  i żby  r e l i g i a  s t r z e ż o n ą  b y ­
ł a  o d  p ub l i c z r i e y  n ap aśc i  t y c h ,  k tó r zy  d o  ża-  
d n e y  n i e  n a l e ż ą  re l i g i i .  N i e  z a p r z e c z a m y  by- 
n a y m n i e y  p r a w a  t e rnu  p o ż a ł o w a n i a  g o d n e m u  
c z ł o w i e k o w i ,  r o b i ć  s o b i e  o p r z y s z l e m  życ iu ,  
a n a w e t  o  n a y w y ź s z e y  i s t nośc i  w y o b r a ż e n i a ,  
k tó r e  z a s p ok a i a i ą  i ego  r o z u m ,  l e c z  n i e  p r z y -  
z n a i e m y  m u  p r aw a ,  r o z s i e w a n i a  n a u k ig w a łc ą -  
c ey  u cz u c i a  re l ig i i  i m o r a l n o ś c i  i e g o  w sp ó ło -  
by w a te l i .  M a  p r a w o  s p o ł e c z n o ś ć  w d ać  s i ę  
w t o ,  ab y  p o ł o ż y ć  t a m ę  w i d o c z n e m u  z ł e m u  i 
n i e  dać  s i ę  r o z s z e r z a ć  z d a n i o m ,  k tó r y m  a n i  
w i e r z y ć ,  an i  p o d ł u g  n i c h  p o s t ę p o w a ć  n i e  m o ­
ż n a  b ez  z n i s z c z e n i a  z a sad  , k tó r e  l u d z i  w iąż ą  
w ich w z a i e m n y c h  p o w i n n o ś c i a c h .



W ł o c h y  

d n i a  23 .  P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  15. W r z e ś n i a  w R z y m i e ,  w kościel e  
N .  P.  Mary i  di  M o n t e ,  W i k a r y u s z  O y c a  Ś., 
K a r d y n a ł  Z u r l a ,  dawał  chrzes t  i b i e r z m o w a ­
n i e  cz te rem c u d z o z i e m c o m .  D w a y  b y l i m a u -  
r o wi e  z T u n i s ,  A ł i -Sa sz i ah ,  cz te rdz ies to le tni ,  
i A l i  Sa lem,  ą s l e t n i ; t rzeci  żyd  M a r i e n  Beni -  
se n ,  z A l g i e r u ,  maiący lat 24;  n ak on ie c  m ł o ­
da  maury t ank a  z B a b y l o n u ,  dz ie w cz yn a  
w ig  l eciech.  K ar d \  na ł  p r ze m ów i ł  do  n o w o -  
c h r z c e ń c ó w ,  zachęca jąc  ich do  wytrwa łośc i  
w ro zp o c zę ty m  z a w o d z i e ,  a T e JDeum i b ł o ­
gos ławieńs two  zakończy ły  ten święty ob r z ę d .  
W  kilka dn i  p o t e m ,  oba  m a u r o w ie  mie l i  za ­
szczyt  być p r ze ds taw io ny m i  O y c u  Ś. p rze z  
swoich  oyców ch r ze s tn yc h  i p rze z  swego  n a u ­
czyciela w w i e r z e ,  G rze go rza  Galabbada .

L i s t  pisany w R z y m i e ,  d o n o s i :  ź e , na  m o ­
cy t raktatu zawar tego mi ęd zy  Stol icą apos to l ­
ską i S tanami  Z j e d n o c z o n e m i ,  okręty o bu  n a ­
r o d ó w  w w za i em n yc h  por t ach  używać  będą  
p raw  właśc iwych ma ry n a rc e  kra iowey .

W  W e n e c y i  w s t a rym kościel e d e  F ra t r i  
s tawiaią właśn ie  u ko ń cz on y  wielki  p o m n i k  
K an ow ie  p o ś w ię c o n y ,  na który cała E u r o p a  
s i ę  składała.  Z r o b i o n y  iest z u p e łn ie  p o d łu g  
r y s u ,  który sam  Kano wa  po d a ł  na po m n ik ,  
k tó rym m ia n o  uczcić pam ią t kę  iego z iomka  
T iz ia n .  Je s t to  wielka p i ramida  robo ty D o m i ­
nika F ad i ga  z W e r o n y  ze d rzwiami  z b r o n z u ;  
na  górze  z n a y d u ie  s ię  wy ob raż en ie  K an o w y ,  
k tóre u n o sz ą  dwie  F a m y  , robo ty A n t o n i e g o  
Bosa  B a s s a n o ;  u sp o d u  posągi  ma lar s twa i 
r zeźbiars twa r o b i o n e  p r zez  P ro lesso ra  w e n e ­
ck i ego ,  Z a n d o m e n e g h i , r o d e m  z Co log na  
w o b w o d z i e  w e r o n t ń s k i r n ; daley iest lew i 
pos tępu iący za r zeźb ia r s twem ge n iu sz  p r ze z  
R i n a id a  R i na ld i  z P a d u y ,  i ieszcze dwa m a ­
łe  g e n i u s z e  p rzez  Ja kob a  M a r t i n i  z W e n e c y i ; 
wszystko z kararysk iego m a rm u ru .  N ap i s  iest 
taki :  A nton io  Canovae — P rim ip i Scu lp to rum
aetatis suae — Collegium  Venetum  bonis urtibus 
excolencii — Sodaii m a x im o  —  E x  collatione 
E uropae un iversa t— A . M E C C C X X  V I I .  ( A n  
t o n ie in u  K ano w ie  — p ie r w s z e m u  r ze źb ia rzo ­
wi sw e g o  w i t k u ,  towarzystwu  w en ec k ie  do

r oz kr ze w ia n i a  sztuk p ię kn y ch ,  n a y c e l n i ey sz e -  
m u  c z ło n k o w i ,  ze  składek  ca łey  E u r o p y
r .  1 8 2 7 . )

Jak daleko fanatyzm doprowadzić 
może.

J a d ąc  z A h m e d a b a d  d o  A g r y  —  o p o w ia d a  
B e  r n i e r  w po d r ó ż a c h  swoich  p rze z  W s c h o ­
d n i e  I n d y e  —  d o w i e d z i a ł e m  się,  gd yśm y wła ­
śn ie  w ch ło dz ie  wyp ocz ywa l i ,  iż n i e da leko  
p e w n a  w do w a  spal i  s ię  z zwłokami  sw eg o  
mę ża .  Po sp ie sz y ł e m  tam i zna la z ł e m wielką 
p ie cz a r ę ;  n a p e ł n i o n a  by ła  w y so k o ,d r z e w e m ,  
na  którera leżało ciało iey męża .  Ż o n a ,  ś r e ­
d n ie g o  wieku  n iewias ta ,  tuż obo k  n ie g o  s ie­
działa .  Cz te re ch  czyli  p i ąciu  B r a m i n ó w  z a ­
palało  6tos ze wszystkich s t ron .  P o la ny  z n a ­
cz ną  i lością ol iwy i masła,  s t aną ł  w okam gn i* .  
n i u  w p ło m ie n ia ch .  Ofiara u r o ien ia  n ie oka-  
zała n a y m n ie y s z e g o  p r z e s t r a c h u ,  boleści  lu b  
smutku .  S łysza łem ty lko ,  iak wymawia ła  d o ­
b i tnie  s ł o w a :  pięć i dwa. Zaięt a w y o b ra że ­
n i e m  o dusz  p r z e c h o d z i ć ,  dawała  p rzez to  p o ­
z n a ć ,  źe s ię  iuź pięć  razy s p a l i ł a ,  i i e  to 
i e szcze dwa  razy u c z y n i ć  m u s i ,  aby z u ­
p e ł n i e  być oczyszczoną .  P o d c z a s  kiedy wzb i -  
iały s ię  p ł om i en ie  w g o r ę ;  p i ę ć  ł a d n ie  u b r a ­
n y c h  kobie t  t r zymaiąc  s ię  za r ę c e ,  tańczyły 
na o k ó ł  d o ł u  i śpiewały.  R o z u m i a ł e m ,  iż (0 
na le ż a ł o  do  ob rzą d ku .  L e c z  iakżetn za drza ł ,  
gdy  p ł o m i e ń  zachwyc i ł  su kn ię  i e dn ey  z n ich,  
i ona  w tey chwil i  r zuci ła  się w og ień.  N i e ­
d łu g o  zapal i ła  się suknia d rugiey  , i ta po sz ła  
za p r zyk ła dem  p ie rwszey .  T y m c z a s e m  p o z o ­
stałe trzy kobie ty  t ańczyły i śp iewa ły  wciąż,  
do pók i  t egoż sameg o  losu  z r ó w n ą  odw agą  
n i e do zn a ły .  Za raz  p o t e m  d o w ie d z ia łe m  się  
o  p rzy c zy n ie  tych scen  o k r o p n y c h .  By ły to  
n ie w o l n ic e  wdowy,  która s ię  spal i ła .  G d y  ta 
p r z y s ię g ła ,  iż n i e p r z t ż y i e  m ę ż a ,  p r zyrzek ły  
o n e  swey p a n i ,  iż z nią  w i e dn y m  ogn iu  z a ­
kończ ą  ż yc ie ,  i z r adośc ią  do t rzymały  d a n e g o  
s łowa .

(.Dodatek.)



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 91.
(Z dn ia  14. L is to p a d a  1S27.)

S z i f r a y c a r y a  
d n i a  31.  W r z e ś n i a .

Hrabia  Capodistrias postanowił  iechać przez 
Szwaycaryą do Grecyi ;  dnia 25. tn. b. p rzy­
był do Bazylei ,  dnia 26. do Zu r ic h ,  skąd p u ­
ścił sie przez A a r a u ,  Bernę  i L a usann e  do 
G e ne w y ,  maiąc zatniar udać się ztaintąd do 
Marsyli i  lub A n k o n y  i wsieśc tam na okręt 
kroi. francuzkiey lub angieiskiey marynarki .  
Odwied z iny  męża,  tia którego oczy wszystkich 
Bą ob ró co n e ,  i do którego przywiązane są na- 
dzieie szczęśliwego rozwiązania nayważniey-  
szego węzła w historyi czasu nader  były 
przy ie tnnemi  l icznym iego p rzy iac io lom , do 
których Magistraty ka n to n ó w  po większey 
części należą.  Pe łna  szacunku przyiażń,  kto- 
rą temu znakomi temu poświęcili  mężowi, wy­
pływa z wielkiey zas ług i , „którą sobie z iedna ł  
w pamiętnych latach t8 I3 -» I 8 I 4* * 1815* oko­
ło konfederacyi,  i polega na wdzięcznych przy­
pom nie nia ch  z owego czasd.

P od ług  doniesień z Schwytz,  oycowie to­
warzystwa Jezusowego przenoszą z Frybu rga  
iSi t ten swoie szerzące się plany, do demokra ­
tycznych Kantonów, Jakoż w Schwytz są iuż 
w toku układy względem założenia tamże ich 
kosztem klasztoru. Jeżeli  to przyidzie do sku­
tku,  zaymowaliby Jezuici  iuż cztery Kantony.

Rozmaite W iadomości.
D n i a  7. L is topa da ,  z po łudnia  o to  m in u ­

tach przed 3cią,  rozstała się z światem N .  
K rólowa Saska. N. Król i kray cały pogrą­
żony iest w naywiększym smutku.

D n ia  24- z. rn. Królowa Wirte inbergska  
wdowa,  powróciła do Ludwigsburga z Angli i ,
o dz ie  p rawie  5 miesięcy bawiła.

N. Cesarz a u s t r y a c k i  dał wakutący połk D u -  
c a  Infantowi D o n  Michałowi.

Pos e ł  angielski w Konstantynopolu otrzy­
mał  iuż nowe instrukcye,  a goniec ,  wiozący 
kommunikacyą  ich do Pe te rsburga ,  przete-  
chał  dnia 29. z. rn. przez Frankfort  n. M.

Z  powodu utworzenia Arcybiskupslwa^ w 
F re y b u rg u  wBreisgau i połączenia katolickich 
części kraiu W .  Xięstwa Badeńskiego i Xią- 
żęco  - Hohenzol le rsk ićh  w iednę  dyecezyą,  
biskupstwo Kenstancyeńskię  zostało rozwią­

zane.  X. Ignacy  H en ry  k Baron  Wessenberg ,  
dotychczasowy tego biskupstwa Adminis trator ,  
wydał  przy tey okazyi list poźegnawczy do 
Duchowieństwa.

W yd awan ie  francuzkiego pisma peryody- 
cznego:  Echo Piramid,  które w Alexa ndry i  
wychodzić  miało ,  zostało tymczasowo zawie­
szone.  Mniernaią,  iż Europty czyko wie, któ­
rzy zezem patrzą na wzmagaiący się w'pływ 
Fr anc uzów ,  potrafili przekręcić Baszę na 
swoią s t ronę.

Sławny francuzki kucharz zmar łego Xiążę- 
cia York ,  P a n U g e ,  iest teraz Nadinspekto­
re m  kuchmistrzostwa w wielkiey oberży P a n a  
Crockforda tv L o n d y n ie  z roczną  pensyą  1200 
^Funtów Sterl ingów (6 do 7000 Talarów).

W  Wii rzburgu winobranie w ogólności  
przewyższyło co do p łonnego zbioru wszelkie 
oczekiwanie ,  a co do dobroci  wyrównywa 
lub bliskiem iest wyrównania zb iorom częścią 
r. IS07 , częścią 18*8- Nad ieziorem genew-  
skietn bardzo obfity był tego roku sprzęt  wina, 
to samo w innych  częściach Szwaycaryi.  —  
Pe w ie n  winogrodnik,  w kantonie szafhuskim, 
przeświadczony o dwukrotne  sfałszowanie 
wodą swoiego moszczu w inn ego ,  osądzony 
został  na stanie pod pręgie rzem i j ednoroczne  
więz ienie w domu  poprawy. — W  kantonie 
Neufcha te l  było tak obfite winobranie ,  iakie- 
go od  lat 40 niepamiętaią.

D o  Genewy przybyło znowu ąch  chłopców 
greckich z wyspy Scio. T rzech  poiedzie do 
M on ach iu m ,  ieden do Beuggen pod Bazyleą.

O  B W I E S Z C Z E N I E *
Nie  rzadkie zażalenia w tem zachodzą,  £e 

wielu mieszkańców tuteyszych, a szczególniey 
c i ,  którzy handlem się t rudnią,  żołnierzom 
woyska tuteyszego, pożyczki ,  J u ż  to w goto­
wych p ien iądzach ,  iuź też takich rzeczach, 
które żołnierzowi nawet n iepot rzebne ,  a do 
których nabycia, żołnierzowi pensya niestarczy, 
czynią,  przez co moralność żołnierza konie­
cznie cierpieć musi .  Gdy zaś podług exystu- 
iących w tey mierze ustaw, żadnemu żołnie­
rzowi,  bez wiedzy i pozwolenia swego Przeło­
ż o ne go ,  nic nie ma być pożyczono,  przeto u- 
stawa takowa, do nayściśleyszego zachowania, 
mieszkańcom tuteyszym powtórnie się przypo-
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m in a  z n a d m ie n ie n ie m ,  £e o d  t e g o  c z a s u  
każdekolwiek skargi w zg lądem  m aiących  prze* 
ciwko żo łn ie rzo m  p re ten sy y ,  z  takowych poży­
c z e k ,  p rzez  P rz e ło ż o n y ch  w oyska , bez w zg lę ­
d n ie  przy ię te  n ie  b ę d ą ,  ow szem  k aż d y ,  który  
W m ow ie  będący zakaz przekroczy , sam sobie 
z tego w yniknąć m ogące  skutki n ie p rz y iem n e  
p rzyp isyw ać  pow inien .

P o z n a ń  dnia  30. P aźdz ie rn ika  1827 - 
K ró l. P ru ska  K óm m andan tura . N adburm isirz.

O B  W I E S Z C Z  E  N  l " E  
I m b o  miasto Pow iedziska  od roku  a 8^3- p o ­

ż a ry  o g n ia  s p o ty k a ły ,  j e d n a k ie  n igdy takie 
n ie sz c z ę śc ie ,  iak iem u dnia  1. P aździern ika r. 
b ,  miasto p o d p a d ło ,  gdyż  n iedo tkn ię ta  n ie ­
szczęście  m iędzy  7 1 8  g o d z in ą  w wieczór te ­
g o ż  d n ia

24 d o m y  m ie sz k a ln e ,
85 obór,

1 k u źn ia  i
18 s to d o ł ,  k tó re  wszystkie z b o ż e m  by ły  n a ­

p e łn io n e ,
dosz cz ę tu  zg o rz a ły ,  tak ,  i i  naw et n ic  z  o g n ia  
u ra tow ać n ie m o ż n a  było.

P ięćdz ies ią t  familiów n ie ty lko  bez  po m ie sz ­
k a n ia ,  ale naw et bez  naym n iey szeg o  sp o so b u  
d o  życia przez  to n ieszczęście  zn a y d u ią  s ię  w 
nayw iększey  naydoskwierliw szey b iedz ie ;  ich  
p o ło ż e n ie  zasługuie na  litosne wsparcie szano- 
w n e y  publiczności.  W z y w a ią c  prze to  S z a n o ­
w n ą  P ub liczność ,  ażeby d o b ro c z y n n e  swe ser­
ce ku  ra tow an iu  c ierp iących  skłonić raczyła , 
u p rasz am  za razem , ażeby  wszelkie bądź ja k ie ­
kolw iek składki do  kassy k am m era ln ey  tutey- 
sz e y  łaskawie składać ra c z y ła ,  a lycli odes ła ­
n ie  n iezw łoczn ie  nastąpi.

P o z n a ń ,  d n ia  8- L is topada  1827.
N  a d  b u r m  i s t r z .

W  E  Z  W~ A N I E .
Z  o d w o łan iem  się do  ■wezwania n aszego  z d. 

8. L is to p a d a  r. z. w gazecie P o znańsk iey  z r o ­
k u  1826. N ro .  g t .  u m ie sz c z o n e g o ,  uwiadom ia- 
m y  W W .  właścicieli dób r  do związku naszego  
n a le ż ą c y c h ,  iż p o d łu g  u k ła d u  z tow arzystw em  
assekuracy i gradobicia Berlińskim m a ią  być 
w przysz łośc i p o ln e  p łody  tych d ó b r ,  na  które 
listy zastaw ne są z a c iąg n io n e  w  naszey kapsie, 
Celem ich z a b e z p ie cze n ia ,  deklarowanem u. 

Postępowanie to iest dla jedności konie­

czn ie  p o t rz c b n e m ,  i nasz  R e n d a n t  K ri ige r  o d e ­
b ra ł  z a le c e n ie ,  ab y  p o d c z a s  k a id o cz csn e y  z a ­
p ła ty  p ro w iz y i ,  w te rm in ie  Bożego N a r o d z e ­
n ia  w ręczy ł  każdem u In te re s sen to w i  p o trze ­
b n y  fo rm u la rz  do P o l isy  za b ez p ie c z e n ia ;  zaś 
W  W .  właściciele d ó b r  w z y w a ią s ię ,  aby  d o ­
k ładn ie  o p o rz ą d z o n e  Polisy p rze d  żn iw am i 
p rzysz łem i,  a nay lep iey  w miesiącu K w ietn iu  i 
M a ju  w sp o rn n io n em u  R e n d a n to w i  wraz z w n io ­
skami o za b ezp ieczen ie  f ranco przesyłali.

O bow iązek  każdego właściciela d ó b r ,  który  
listy zas taw ne za c iąg n ą ł ,  do zabezp ieczen ia  
sw ych  p łodów , iest w §. 2 i .  reg u la m in u  kredy, 
to w eg o  z dn ia  15. G ru d n ia  1821. w yrz ec zo n y ;  
o cz e k u ie m y  więc z p ew n o śc ią ,  iż od tąd  z a b ez ­
p ie cz en ia  w naszey  kassie reg u la rn ie  nastąpią.

P o z n a ń  dnia 7. L is to p a d a  1827.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

D O N I E S I E N I E .
D o  p u b lic zn e y  p rzed aży  g ru n tu  Czekulskich , 

p o d  l iczbą 62. n a  Szrodce  p o ło ż o n e g o ,  osta te­
czny  te rm in  na

d z i e ń  11.  G r u d n i a  r. b. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  g. p rzed  d e p u ­
to w a n y m  R e fe ren d ary u sz e in  S ądu  naszego  
B e rn d t  w  izbie s t ro n  w y zn a cz o n y  z o s ta ł ,  n a  
k tóry  o c h o tę  nabycia tnaiących wzyw am y.

P o z n a ń  dn ia  1. Paźdz ie rn ika  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

’ O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  w iez d n y  do  A le x a n d r a  G o ldens te in  

n a leż ąc y ,  t u  n a  k o m m e n d ery i  p o ło ż o n y ,  od  
1. G ru d n ia  r. b .  n a  rok  ieden  zadzierzaw iony  
być m a. T e r m in  tym końcem  n a

d z i e ń  19 G r u d n i a  r. b. 
p rzed  R e fe ren d a ry u sz em  de R a n d ó w  w izbie 
in s t rukcy iney  Sądu naszego  w yznaczony  został.

W a r u n k i  w R e g is tra tu rz e  p rze y rż an e  być 
m o g ą .

P o z n a ń  dnia 25- P aździern ika 1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
. N a  dob rach  C hoc iczy  w  P ow iec ie  Sredzkim 

ie s t  z dek re tu  ż dn ia  30. K w ietn ia  1821. R u b r .  
ILI. N r .  3. p ro tes tacy a ,  n a  fu n d a m e n c ie  wy. 
g ran e y  p rze z  W o y c ie ch a  U r .  Ryclałowskiego, 
z  rew ersu  p ry w a tn eg o  F e l ic y an a  N ap ru sze w -  
skiego z dnia 15. Lipca 1749, i 24. Listopada



1 7 5 6 . -  p r z e c i w  o s t a t n i e m u  w  d n i u  6 .  W r z e ś n i a  
3 7 7 3 -  i 3 0 .  M a i a  1 7 7 4 .  k o n d e m n a t y  d o  p r o t o ­
k o ł u  z  d n i a  21. L i s t o p a d a  1 7 9 6 .  z a r n e l d o w a n e y ,  
i p r z e z  b y w s z e g o  p o s i e d z i c i e l a  w  p r o t o k u ł e  z  
d n i a  2 7 .  L i s t o p a d a  1 S 2 0 .  z a p r z e c z o n e y  p r e t e n -  
s y i  7 4  D u k a t ó w  c z y l i  2 2 2  T a l .  z a p i s a n a .

W z g l ę d e m  t e y  s u m m y  ż a d e n  a t t e s t  r e k o g n i -  
c y i n y  w y d a n y m  n i e z o s t a ł ,  i e d n a k  p o d ł u g  t w i e r ­
d z e n i a  b y w s z e g o  p o s i e d z i c i e l a  t e y  w s i  C h o c i *  
c z y  B o n a w e n t u r y  K a r o ń s k i e g o  d a w n o  z a p ł a ­
c o n a ,  p r z e c i e ż , k w i t  d la  n i e w i a d o m e g o  p o b y t u  
U r .  W o y c i e c h a  R y c h ł o w s k i e g o  d o s t a w i o n y m  
by ć n i e r n o ż e .

N a  w n i o s e k  t e r a ż n i e y s z e y  p o s i e d z i c i e l k i  r z e -  
c z o n e y  w s i ,  B a r b a r y  z  C h ł a p o w s k i c h  G e n e r a -  
ł o w e y  D ą b r o w s k i e y  s u m m a  ta  w  c e l u  w y m a z a ­
n i a  o g ł o s z o n ą  b y ć  m a .  W z y w a i ą  s i ę  p r z e t o  
U r .  Y V o y c i e c h  R y c h ł o w s k i  l u b  i e g o  m n i e m a n i  
8 u k c e s s o r o w i e  i c e s s y o n a r y u s z e ,  l u b  t e i  c i ,  k t ó ­
r z y  p r a w  i e g o  n a b y l i ,  a b y  s w e  p r e t e n s y e  d o  
B U intny  7 4 D u k a t ó w  c z y l i  2 2 2 T a ł .  w k s i ę d z e  h i»  
p o t e c z n e y  R u h r .  I I I .  N r .  3 .  z a p i s a n e y ,  a b y  w  
t e r m i n i e

d n i a  5 .  L u t e g o  1 S 2 8 .  
o  g o d z i n i e  1 0 .  p r z e d  d e p u t o w a n y m  R e f e r e n -  
d a r y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  V i e r t e l  w  
n a s z e y  I z b i e  d la  s t r o n  w y z n a c z o n y m  z a m e l d o ­
w a l i ,  g d y i  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  z  s w e r n i  p r e -  
t e n s y a m i  w y k l u c z e n i  i i m  w i e c z n e  m i l c z e n i e  
n a k a z a n ie m  o r a z  s u m m a  ta n a t y c h m i a s t  z  k s i ę g i  
h y p o t e c z n e y  w y m a z a n ą  b ę d z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  8 .  P a ź d z .  1 S 2 7 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
P o d p i s a n y  k r ó l .  S ą d Z i e m i a ń s k i  w  W s c h o w i e ,  

n a s t ę p u i ą c e  z n i k ł e  o s o b y :
1) J a n a  G s t t f r y d a  A d e i t ,  k t ó r y  o d  la t  4 0  z  

R a w i c z a  , g d z i e  i e g o  o s t a t n i  p o b y t  b y ł ,  s i ę  
o d d a l i ł  i o d  t e g o  c z a s u  ż a d n e y  w i a d o m o ś c i  
o  s o b i e  n i e  d a ł ,

8 )  F e l i x a  S k o r u p s k i e g o ,  ż o ł n i e r z a  o d  r o k u  
1811. n i e p r z y t o m n e g o ,  i 

3 )  K a r o l a  F r e d e r y k a  Z i l m ,  k t ó r y  w  r o k u  
1 8 0 6 .  z a  p o s t r z y g a c z a  w  L e s z n i e  s i ę  b a ­
w i ł  i  o k o ł o  t e g o  c z a s u  d o  P o l s k o - W ł o -  
s k i e y  l e g i i  z a  ż o ł n i e r z a  w z i ę t y  z o s t a ł ,  k o ń ­
c e m  o d b y c i a  w o y n y  w  H i s z p a n i i , o d  t e g o  
c z a s u  z a ś ,  n i e p o w r ó c i ł ,  a n i  t e i  ź a d n e y  
wiadomości o sobie n i e n a d e s ł a ł ,

n i n i e y s z e m  p u b l i c z n i e  z a p o z y w a ,  a ż e b y  p r z e d  
l u b  n a y p ó ź r . i e y  w  t e r m i n i e  n a

d z i e ń  2 0 .  S i e r p n i a  1 8 2 8 .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  g .  p r z e d  d e l e g o w a n y m  W .  
S a c h s e ,  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w y n a c z o n y m ,  
s t a n ę l i  i w ł a ś c i w o ś ć  s w o i e y  o s o b y  u d o w o d n i l i ,  
g d y i  w  r a z i e  p r z e c i w n y m ,  z a  n i e i y i ą c y c h  p o ­
c z y t a n i  b y ć  rn a ią .

Z a r a z e m  w z y w a i ą  s i ę  n i e w i a d o m i  s u k c e s s o -  
r o w i e  i s p a d k o b i e r c y  z n i k ł y c h ,  a ż e b y  s i ę  w  p o ­
w y ż s z y m  t e r m i n i e  s t a w i l i , p r z y w o i c i e  s i ę  w y -  
l e g i t y m o w a l i  i i c h  p r e t e n s y e  s u k c e s s y i n i e  d o ­
k ł a d n i e  w y w i e d l i ,  a l b o w i e m  w  r a z i e  n i e s t a w i e ­
n i a  s i ę ,  w y ł ą c z e n i e  z  i c h  p r e t e n s y a r n i ,  d o  p o ­
z o s t a ł o ś c i  p o w y ż e y  w y r a ż o n y c h  z  p o b y t u  n i e ­
w i a d o m y c h  o s ó b  n a s t ą p i  i p o z o s t a ł o ś ć  ta z g ł a ­
s z a j ą c y m  s i ę  s u k c e s s o c o m  , p o  z ł o ż o n e y  l e g i ł y -  
r n a c y i  l u b  p r z y  n i e n a s t ę p i o n e m  z g ł o s z e n i u  s i ę ,  
F i s k u s o w i  j a k o  d o b r o  b e z d z i e d z i c z n e  ( b o n u m  
v a c a n s )  w y r ę c z o n a  z o s t a n i e .

D o  t e g o  d o d a i e s i ę ,  i i  p o  n a s t ą p  i o n e y  p r e -  
k l u z y i  d o p i e r o  s i ę  z g ł a s z a j ą c y ,  b l i ż s i  l u b r ó w n o -  
b l i s c y  k r e w n i ,  w s z y s t k i e  r o z p o r z ą d z e n i a  w y l e ­
g i t y m o w a n y c h  s u k c e s s o r ó w  l u b  F i s k u s a  w z g l ę ­
d e m  p o z o s t a ł o ś c i  u c z y n i o n e  p r z y n a ć  i o d  p o ­
s i a d a c z a  a n i  s k ł a d a n i a  k a l k u l a c y i  a n i  w y n a d g r o -  
d z e n i a  d o c h o d ó w ,  ż ą d a ć  n i e r n a i ą  p r a w a ,  o -  
w s z e m  i e d y n i e  z  t e r n ,  c o  n a  t e n c z a s  z e  s p a d k u  
i e s z c z e  p o z o s t a ł o ,  k o n t e n t o w a ć  s i ę  b ę d ą  w i n n i .

W s c h o w a  d n i a  2 7 .  W r z e ś n i a  I 8 2 7 .
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U ł m A S T A C Y I N Y h
D o b r a  C z a c h  u r y ,  p o d  i u r y s d y k c y ą  n a s z ą  

z o s t a i ą c e ,  w  P o w i e c i e  O d a l a n o w s k i m  p o ł o ż o ­
n e ,  d o  U r .  K a r o l a  Z e r b o n i  d i  S p o 6 e t t i  n a l e ż ą ­
c e  w r a z  z  p r z y ł e g ł o ś c i a m i ,  k t ó r e  w e d ł u g  t a x y  
s ą d o w e y  n a  2 5 , 4 1 8  T a l .  1 4  s r b r .  g r .  I f  f e n .  o -  
c e n i o n e  z o s t a ł y ,  n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i  z  p o ­
w o d u  d ł u g ó w ,  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e -  
m u  s p r z e d a n e  b y ć  r n a i ą ;  k tó r y m ,  k o ń c e m  t e t s  
m i n a  ł i c y t a c y i n e

n a  d z i e ń  2 8 .  L u t e g o ,  
n a  d z i e ń  z.  G z e r w c a ,  

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y
n a  d z i e ń  3 0 .  S i e r p n i a  1 8 2 8 1  

z r a n a  o  g o d z i n i e  g .  p r z e d  D e p u t o w a n y m  W i e l ­
m o ż n y m  S ę d z i ą  L e n z  t u  w  m i e y s c u  w y z n a c z o ­
n e  z o s t a ł y .

Zdolność kupienia i zapłacenia posiadają-
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c y c h ,  u w iad o m iam y  o te rm in ach  tych z n a d ­
m ie n ie n ie m ,  iż w  p rzec iągu  4. tygodni przed 
os ta tn im  te rm in em ,  k aż d em u  zostawia się  wol­
n o ść  don ie s ien ia  n a m  o n ie d o k ładnośc iach  , ia- 
k ieby przy  sp o rzą d ze n iu  taxy zayśćby ły  m ogły .

O ra z  zapozyw a się  d o  te rm in u  tego w ierzy­
cieli  n a s tę p u ią c y c h , k tórych  mieysca p o b y tu  
są  n ie w iad o m e  i w ys ledzonem i być n iem ogży, 
a  m ia n o w ic ie :

a )  J ó z e f  M alczew ski,
b )  m a łżo n k o w ie  P op ław scy ,
c) Rozal ia  W ika to rska  te raz  z a m ę ż n a  Pa­

w łow ska ,
d )  su k c esso ro w ien ieg d y  Zofii Malczewskiey;
e) sukcessorow ie  K aie ta n a  G rabsk iego , 

oddaiąc  im  do  w o li ,  praw swych dopilnować, 
p o d  tem  iednak  o s trzeżen iem , i i  w razie n ie ­
staw ienia się, n ie ty iko  dobra  pow yższe nayw ię-  
cey  da iącem u, skoro p raw ne  zachodz ić  n ie b ę -  
d ą  p rzeszkody , p rzysądzone ,  lecz  oraz po  są- 
d o w em  z ło ż e n iu  s u m m u  sz ac u n k o w e y ,  w y­
m a za n ie  wszelkich in tabu low anych  iako i spa- 
daiących p re te n sy i ,  a szczególn iey  osta tn ich , 
b e z  po trzeby  n a w e t  z łożen ia  na  ten  kon iec  d o ­
k u m e n tó w  ń akazanem  zos tan ie .

W  razie n iezna iorności  zapozw anych  W i e ­
rzycieli w  m ieyscu  tu teyszem  U U r .  P ilaski,  
E ra c h v o g e l  i S p r in g e r  K om m issa rze  Spraw ie­
dliwości itn się  przedstawiatą .

K ro toszyn ,  dn ia  15. Paźdz .  1827*
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Św ieżych  w ęd z o n y ch  szynków  dostać  m o­
ż n a  u

K a r o l a  F r y d e r .  B a u m a n n .

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

JDnia 1?. L istopada  2-827.

Tal.
Z ie m ia k i . . —
Masła garn iec  I 
S ło m y  kopa a 

1 2 0 0  fi . .  3
Siana  cc tna r  a 

n o  f f . . . —

igr. fen. do
14 —  —
22  6 —

15

20

Tal.

I

3

fgr. fen.
16 —
25 —

17 6

ź a  w B e r l i n i
127.

T a'. 
1 
1

C e n y  z b o
Dnia 8, Listopada 

L ą d e m :  Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 27 6
Żyto 1 20 —
Jęczmień wielki 1 2 6  
Jęczmień mały 1 3  9
Owies —  27 6
Groch 1 25 —

W o d ą :  Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 5 —
Zyto . . . .  1 20 —  
Jęczmień wielki 1 5 —
J ęc zm ień  mały —  —  —
Owies . . —  23  9
Groch . . .  —  —  —- 
Kcpa słomy . 7 1 0  —
Cetnar siana . 1  5 —

e.

śgr. fen. 
18 9

Tal. śgr. ten. do Tal. śgr. fen.
P s z e n ic a . . I 12 6 — 1 15 ——
Z y to  . . .  1 2 6 — 1 4 —
Jęczm ień • • 27 — — — 29 —
O w ie s  . • • 16 — — — 17 —
T a te r k a .  . I 3 — — 1 5 —
G ro c h  , . . 1 5 — — I 7 6

16
27
2 7
18
20

3
6
G
9

Tal.
1
1
1

igr. fen.
25 —
1 8  9

1 3

—  21

6 —  —

—  25 —

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia g. Listopada 1827. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

po po
Obligi długu państwa . . SOi So
Obligi bankowe aź do włącznie

98lit. H. . . . . . . —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A  . . . . .  . 9d i 93
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B............................. 9° i —
Listy zastawne W . Xicstwa

Poznańskiego. . . . 9&I 98£
Wschodnio-Pruskie • .  . 94 i —
Szląskie . . . .  . . . 1 0 4

P oznań  dnia  1 3 .  Listopada  1 8 2 7 .
P ap ie ram i. G o to w izn y . O d its

Kurs obligów m, Poznania . • p i <jo|- 4


